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AKCYJNA SPÓŁKA KARTOGRAFICZNA „ATLAS"

Na mocy uchwały Rady N adzorczej „Książnicy Polskieju T. N. S . W. 
z 15 stycznia 1921, utworzono A kcyjną Spółkę kartograficzną „Atlasu 
z kapitałem 40,000.000 m arek polskich, podzielonych na 40.000 akcyj 
po M 1000 nominalnie.

Celem tej spółki jest przejęcie od „Książnicy P olskiej“ T. N. S., W. 
i dalsze prow adzenie działu kartograficznego, a więc wytwórstwo 
i sprzedaż w szelkich wyrobów przem ysłu  graficznego, a w szczególności 
map i atlasów. Spółka osiąga ten cel przez zakładanie i prow adzenie  
litografji, drukarni, księgarni i t. p.

Założycielami Spółki s ą : K siążnica Polska Tow. nauczycieli szkól 
wyż., Prof. D r Eugeniusz Rom er, Polski Bank Krajow y we Lwowie 
i Polski Bank P rzem ysłow y we Lwowie.

K u rs  em isyjny dla członków „Książnicy P olskiej“ T. N. S . W. wy
nosi M. 1100. A kcje opiewają na okaziciela. Połowa akcyj zamknięta 
będzie w syndykacie i akcyj tych nie będzie wolno sprzedaw ać bez ze
zwolenia syndykatu.

Każdy subskrybujący otrzymać może tylko połowę akcyj wolnych, 
a drugą połowę zsyndykow anych.
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Podanie o rządow e zatwierdzenie statutu zostało już wniesione. Po  
uzyskaniu tego zatwierdzenia rozpisana zostanie subskrypcja.

Zarząd K siążnicy przydzielać będzie akcje członkom  „K siążnicyu 
przyznając pierw szeństw o tym subskrybentom , którzy wpłacili większe 
udziały do Książnicy lub w cześniej wpłacili należytość za akcje.

Wpłaty na akcje od członków K siążnicy przyjm ow ać b ęd ą : Zarząd  
Książnicy T. N. S . W. we Lwowie, Czarnieckiego 12 i w Warszawie, 
Nowy Świat 59 oraz delegaci „K siążnicy“ — za tymczasowemi pokwito
waniami, które później wymienione będą na akcje. Członkowie „Książnicyu 
mogą w nosić również wpłaty do Pocztow ej K asy  O szczędności na rk  
N r 117 (Książnica Polska T. N. S . W. — W arszawa).

Lwów —W arszawa dnia 5  kwietnia 1921.

KSIĄŻNICA POLSKA
TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH 

we Lwowie, Stow. zar. z ogr. por.

PRZED ZJAZDEM W CZĘSTOCHOWIE

W połowie maja zjadą się do Częstochowy na Walne Zgromadzenie 
T. N. S. W. delegaci nauczycielstwa szkół średnich z całej Polski, aby zdać 
przed sobą jakby rachunek sumienia z działalności dotychczasowej i nakre
ślić dalszy plan działania na polu odbudowy szkoły polskiej.

Korzystając z tej tak rzadkiej okazji, przy której będzie można poro
zumieć się z nauczycielstwem wszystkich ziem polskich, postanowiła na tym 
zjeździe także „Książnica Polska" wystąpić ze sprawozdaniem z ostatniego 
okresu swej pracy. Wskazane było to tern bardziej, ażeby nie jak dotąd 
przeważnie nauczycielstwo lwowskie, ale istotnie cały ogół polskich sfer pe
dagogicznych miał możność bezpośredniego wypowiedzenia się w kwestji 
dotychczasowej pracy „Książnicy Polskiej" i o ewentualnych wskazaniach 
na przyszłość.

Ze sprawozdaniem tern możemy stanąć tern śmielej, że w ostatniem 
półroczu za czas od 1 lipca do 31 grudnia 1920, zamykającem pierwsze pię
ciolecie „Książnicy", mimo trudności, jakie trzeba było zwalczać wobec cią
głego nieustalenia stosunków ekonomiczno-gospodarczych i wydarzeń wojen
nych, jakie się rozgrywały prawie pod murami Lwowa, miejsca głównego 
naszej produkcji, powtarzamy, pomimo tych trudności osiągnęliśmy nowe 
bardzo poważne wyniki.

Oto nietylko byliśmy w stanie zaopatrzyć szkołę polską w potrzebne 
książki szkolne, ale wspieraliśmy też rząd w jego polityce i obronie zagro-
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żonych ziem naszej ojczyzny zarówno, wschodnich jak zachodnich. Obok 
tego pamiętaliśmy też o tem, by wspierać wszelkie usiłowania naukowe bez 
względu na to, czy dają one łatwy i rychły dochód. Dzięki tej intensywności 
działania wyprodukowaliśmy w ostatniem półroczu 51 książek i broszur, obję
tości 399 V* arkusza, oraz 9 map w łącznym nakładzie 592.400 egzemplarzy.

Książki wyżej wymienione drukowaliśmy w drukarni „Grafja" we 
Lwowie, z którą jesteśmy ściśle związani, w drukarni Związkowej we 
Lwowie i w wielu innych drukarniach lwowskich, warszawskich i poznań
skich. Mapy sporządzaliśmy dotąd w zakładzie litograficznym „Karpalit" we 
Lwowie, oraz w Instytucie wojskowo-geograficznym we Wiedniu i G. Frey- 
taga we Wiedniu. Ze względów państwowych i handlowych postanowiliśmy 
je sporządzać w kraju i w tym celu założyć odpowiedni zakład kartogra
ficzny. Ponieważ zaś nasze siły finansowe nie mogły tu wystarczyć, stwo
rzyliśmy Akcyjną Spółkę kartograficzną „Atlas", która przejmuje od nas 
wszystkie wydawnictwa kartograficzne.

O wielkim rozroście współdzielni naszej świadczy też sprzedaż hur- 
towna naszych wydawnictw w głównych centrach we Lwowie i Warszawie, 
oraz składnicach w Przemyślu, Włocławku, Częstochowie i Grodnie. Wyni
kiem tej intensywnej pracy, było zaufanie, jakiem się cieszy nasza księ
garnia i nasza ekspedycja, oraz powierzanie jej przez szereg instytucyj 
i osób prywatnych swoich wydawnictw do komisowej rozsprzedaży. Między 
innemi mamy na składzie głównym wydawnictwa Ministerstwa Wyznań 
religijnych i Oświecenia publicznego, Ministerstwa sztuki i kultury, Towa
rzystwa naukowego w Warszawie, Polskiego Towarzystwa filozoficznego we 
Lwowie, Towarzystwa filozoficznego w Warszawie, Polskiego Towarzystwa 
krajoznawczego w Warszawie i Uniwersytetu Lubelskiego. Również i kilka 
czasopism powierzyło nam swą administrację a mianowicie: „Przegląd pe
dagogiczny", „Muzeum", „Szkoła powszechna".

Powyższe fakty uzupełniają godnie cyfrowe zestawienia, dowodzące 
ciągłego wzrostu wytwórczości wydawniczej, ilości członków, wpłaconych 
udziałów oraz dochodów z publikacyj własnych i komisowych.

Te cyfry składają się na ogólny korzystny obraz obecnego stanu 
„Książnicy Polskiej" i pozwalają przed piątem Walnem Zgromadzeniem 
stanąć w spokojnem poczuciu dobrze spełnionego obowiązku a w oczeki
waniu rzeczowej owocnej krytyki i poważnych wskazań do dalszej pracy.

Z KONGRESU MIĘDZYNARODOWEGO W PARYŻU
W okresie feryj Wielkanocnych odbył się w Paryżu Kongres Między

narodowy Towarzystw Nauczycielskich, w którym brało udział przez swych
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delegatów Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych. Ponieważ 
obrady Kongresu dotyczyły głównie szkolnictwa średniego, „Książnica 
Polska" za pośrednictwem jednego z delegatów T. N. S. W. urządziła 
w gmachu lyceum „Louis-le-Grand“, gdzie odbywały się obrady, małą wy
stawę podręczników i pomocy szkolnych, wydanych swoim nakładem. Po
mimo zorganizowanej wystawy podręczników szkolnych przez firmy wydaw
nicze francuskie (Colin, Larousse, Delagrave, Hachette, Didier i t. d.) wy
stawa Książnicy wzbudziła żywe zainteresowanie śród uczestników Kongresu. 
Napisy, umieszczone na podręcznikach, a opiewające, że zostały one wy
dane przez Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich własnemi siłami, mapa 
ścienna Polski E. Romera rozpięta na stalugach z takim samym napisem 
wzbudziły podziw nawet śród przedstawicieli świata wydawniczego. Podobne 
dzieła i mapy, wydane dla celów szkolnych przez firmy w Paryżu, nietylko 
nie przewyższały naszych eksponatów, ale ustępowały nawet im, co sami wy
dawcy musieli przyznać. Wystawa ta przyczyniła się do wzbudzenia szczerego 
podziwu śród obecnych na Kongresie, toteż delegaci T. N. S. W. musieli często 
informować kolegów z innych krajów i odpowiadać na szereg zapytań, doty
czących organizacji „Książnicy Polskiej" liczby członków, wysokości udzia
łów i t. d. W objaśnieniach tych dużą pomoc oddawały tablice rozwoju „Ksią
żnicy Polskiej" ilustrujące wzrost liczby członków, udziałów, rozsiedlenia człon
ków, opracowane specjalnie dla Kongresu przez p. Franciszka Niemca.

Wystawa ta przyczyniła się nietylko do spopularyzowania intensywnej 
pracy wydawniczej „Książnicy Polskiej" zagranicą, dała ona dowód ży
wotności Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych, stawiając 
przed oczy realne wyniki na tern polu, czem nie mogli się poszczycić de
legaci potężniejszych od Polski narodów. Dopytywanie się o sprawy orga
nizacyjne naszej kooperatywy wydawniczej będzie miało prawdopodobnie 
i ten dobroczynny skutek, że pokrewne towarzystwa w innych krajach 
zwrócą baczniejszą uwagę na rozwój idei spółdzielczej i zechcą realizować 
podobne zamierzenia, jak i nasze, co dla przyszłości książki szkolnej może 
mieć doniosłe znaczenie. S . K .

DO P. T. DELEGATÓW KSIĄŻNICY POLSKIEJ T. N. S. W.

C hcąc ułatwić p racę — uniknąć rekłam acyj i sprostowań i przy
spieszyć załatwienie spraw  udziałowców — zw racam y się do Szanow 
nych Panów K olegów  z uprzejm ą prośbą  o w yraźne wypisywanie imion 
i nazw isk na deklaracjach  —  by uniknąć bardzo częstego przekręcania  
tychże.
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Prosim y też o łaskawe nadesłanie spisu członków będących w ew i
dencji Szanow nych P. T. Delegatów i o możliwe każdorazow e zawiado
m ienie o zmianie pobytu tychże — w celu wysyłania na Ich ręce  wszyst
kich druków  dla członków danej m iejscow ości. 

P rzesyłając wpłaty na udziały — a szczególnie zbiorowo  — pro 
simy o przesyłanie rów nocześnie pisem nych w yszczególnień, od kogo  
pochodzą  — co przyspieszy wysyłanie książeczek udziałowych. 

Prosim y o przysłanie książeczki udziałowej w celu dopisania  
bonifikacji.

ZAPROSZENIE
NA

PIf\TE ZW YCZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE CZŁONKÓW
KSIĄŻNICY PO LSK IE] T-W fl NAUCZYCIELI SZKÓ Ł W YŻSZYCH

STOW ARZYSZENIA ZA R EJESTR. Z OGRANICZONĄ PO RĘKĄ 

które odbędzie się w sobotę dnia 14 maja o godzinie 6 wieczór, w I gimn. paristw. w Częstochowie 

PORZĄDEK DZIENNY: 1. Zagajenie — 2. Sprawozdanie D yrekcji i przedłożenie rachunków za czas od 
1 lipca 1920 do 31 grudnia 1920 — 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej — 4. Sprawozdanie Komisji rewi
zyjnej i wniosek na udzielenie absolutorjum — 5. Rozdział czystego zysku — 6. Ustalenie wysokości wy
nagrodzenia za czynności Rady Nadzorczej i Komisji rewizyjnej — 7. Wybdr 2 członków Rady nadzorczej 

na lat 3 — 8 . Wybór 3 członków Kom isji rewizyjnej na 1 rok 

U w a g a :  Do uczestnictwa w Walnych Zgromadzeniach są uprawnieni wszyscy członkowie stowa
rzyszenia, którzy wpłacili przynajmniej jeden pełny udział. Każdy z członków uczestniczących w Walnem 
Zgromadzeniu ma prawo do tylu głosów, ile udziałów pełnych wpłacił- (§ 31 statutu).

ZA  R A D Ę  N A D Z O R C Z Ą :
E. Romer nip. E. Urich tnp.

Prezes Sekretarz

J. M. HOENE-WROŃSKI

PRODROM ME S J AN1 Z MU
ALBO

F I L O Z O F I I  A B S O L U T N E ]
PRZEŁOŻYŁ 

JÓ Z E F JANKOWSKI
Dziełem tern rozpoczynamy kompletne wydanie prac Hoene-Wrońskiego, wykonane stara
niem Instytutu Mesjanicznego w Warszawie, a wyposażone w wytworną szatę zewnętrzną.
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DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY

J. Jakóbiec i S. Leonhard: a) Pierwsza 
książka do nauki języka niemieckiego, wyd. 
drugie. Str. X +  128+24. b) Druga książka do 
nauki języka niemieckiego, Lwów-Warszawa 
1920/21, Książnica Polska T. N. S . W. Str. 
V I1 I+ 105+50.

Wymienione podręczniki są żywem wciele
niem metody bezpośredniej, która od pierwszej 
już lekcji polega na wyłącznem posługiwaniu 
się językiem obcym bez pomocy języka ojczy
stego. Nauka bierze tu punkt wyjścia od po
glądu, to znaczy od rzeczy otaczających lub 
ich obrazów, albo też od czynności wykony
wanych przez nauczyciela i uczniów. W ten 
sposób oddziaływa ona na wszystkie zmysły 
czynne w nauczaniu, a mianowicie na słuch, 
wzrok i zmysł ruchowy, przez co pobudza 
intensywnie świadomość ucznia i łatwo powo
duje silne skojarzenia pomiędzy obrazami 
rzeczy a ich nazwą podaną w obcym języku.

Formą nauczania jest ustawiczna konwer
sacja, dająca także uczniom możność zada
wania pytaó, przez co wyrabia się w nich 
pewną swobodę i samodzielność, której nie 
mogą dać inne łormy uczenia. Takie postę
powanie ułatwiają pytania dydaktyczne, do
dane w rozmaitych formach do każdego ustępu. 
Stanowią one doskonałe wskazówki dla nau
czyciela niewprawnego jeszcze w nowej me
todzie uczenia, a dla ucznia są wzorem, jak 
analogicznie sam ma postępować.

Treść podręczników wychodzi w pierwszej 
części od najbliższego otoczenia t. j. od izby 
szkolnej, domu mieszkalnego, rodziny, prac 
i zajęć ucznia, a potem w drugiej części roz
szerza się na wieś i miasto, aby na szerokiem 
tle pór roku rozwinąć życie ludzi i zwierząt, 
przedstawiając ich stosunek do siebie i do 
przyrody w urozmaiconej łormie opisów, opo
wiadań, rozmówek, listów i wierszy. Część 
gramatyczna, stanowiąca często jeszcze do tej 
pory oś nauki języka, nie jest traktowana sy
stematycznie, lecz okolicznościowo na tle roz
mówek i lektury w sposób indukcyjny.

Na końcu każdego ustępu znajdują się od

powiednio dobrane ćwiczenia, dające uczniowi 
możność samodzielnego zastosowania w domu 
tego, czego się w danej lekcji nauczył w szkole. 
Cechą podręcznika jest wreszcie mały stosun
kowo zasób leksykalny, bo niewiele co ponad 
sześćset wyrazów w każdej części obejmujący, 
a rozdzielony w ten sposób, że na jedną lekcję 
przypada przeciętnie dziesięć słów, co da się 
z łatwością już w szkole opanować.

Podręczniki te stoją na wyżynie współcze
snej pedagogiki przez to, że kładą nacisk na 
poglądowość w nauczaniu i budzą przy każdej 
sposobności tak potrzebną samodzielność i sa- 
motwórczość. Pod względem dydaktycznym 
są one syntezą wybitnych modernistów w na
uczaniu języków nowszych jak Berlitza, Pernota, 
flnsona i Gouina z odpowiedniem uwzględnie
niem gramatyki, którą tamci zbyt pobieżnie 
traktują. Dodać wreszcie należy, iż wymie
nione książki, nadające się zarówno dla szkół 
powszechnych jak dla gimnazjów, są zupełnie 
dostosowane do najnowszych programów Mi
nisterstwa Oświecenia i do podanych tamże 
wskazówek metodycznych. J . L.

Dr. Stanisław  Paw łow ski: * Wielka wła
sność w byłej Galicji wschodniej". Lwów-War
szawa 1921. Książnica Polska. T. N. S . W. 
str. 22, 5 mapek w tekście i tablica orjentacyjna.

Wobec doniosłego w skutkach zagadnienia, 
jakiem jest reforma agrana, brak właściwie 
publikacji, któraby choć pokrótce, uzmysło
wiła cyfrowo zapasy ziemi, jakie reforma rolna 
miałaby objąć.

Niemniej z samym aktem przymusowej par
celacji skomasowanych dotychczas posiadłości 
ziemskich, łączą się żywotne interesy poli- 
tyczno-narodowe Polski. Gdy więc się weźmie’ 
pod uwagę wielkie znaczenie zagadnienia, 
a zarazem trudne stanowisko wobec „głodu 
ziemi“ — objawu godnego szczegółowego za
interesowania, jako niekorzystnego dla eko- 
nomji społecznej państwa, zrozumie się łatwo 
trudności układu rzeczowej publikacji tego ro
dzaju. Zadaniem jej bowiem byłoby w s z e c h 
s t r o n n e  wyczerpanie zawiłej i w skutkach
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ważnej kwestji, nielylko z punktu widzenia 
e k o n o m i c z n o - g o s p o d a r c z e g o ,  ale także 
p o l i t y c z n e g o  i, co najważniejsze n a r o 
d o w e g o .

Z niematem tedy uznaniem, już nietylko dla 
specjalnej naukowej i aktualnej wartości, przez 
opracowanie tematu pod kątem widzenia po
wyższych względów, ale i dla samego ogromu 
włożonej pracy przyjąć należy nową publikację 
Prol. Dr. Pawłowskiego p. t. „Wielka wła
sność w byłej Galicji wschodniej**, ogłoszoną 
drukiem przez „Książnicę Polska T. N. S."W .“.

Wobec zebranego pokrótce rzeczowego ma- 
terjału, w sprawie relormy rolnej, opierając się 
na datach statystycznych i procentowem zesta
wieniu obszarów rolnych, staje autor na sta
nowisku, że „odpowiedź na pytanie, jakie za
soby ziemi stoją do dyspozycji dla celów par- 
celacyjnych, nie jest rzeczą łatwą**. Powodów 
jest wiele, a choćby tylko dla „trudności okre
ślenia maximum posiadania ziemi, powyżej 
którego własność tabularna powinna ulec par- 
celacji**, nie można imperatywnie przesądzać 
tej kwestji, tembardziej, że „wiele gospodar
czych względów skłania do traktowania sprawy 
raczej indywidualnie. W wielu bowiem wypad
kach należałoby dążyć do utrzymania mająt
ków właśnie tego typu, jako najzdrowszych** 
(wielką posiadłość). R  gdyby nawet maximum 
posiadania w Galicji wschodniej obniżone zo
stało do 300 ha (przez co parcelacja zyskałaby
450.000 ha), „nie należy mieć złudzeń co do 
zbyt daleko idących planów parcelacyjnych** 
ponieważ, jak wykazuje autor „głód ziemi** 
szczególnie w zachodnich połaciach Małopol
ski panujący, zaledwie dałby się częściowo 
zaspokoić, i „nawet zniweczenie całej bezle
śnej własności tabularnej nie pozwoli obdzielić 
ziemią ilości przekraczającej 1 miljona głów”.

W dalszych wywodach o wielkiej posia
dłości we wschodniej Małopolsce, dochodzi 
autor do ciekawych i ważnych wyników na
tury politycznej, a w szczególności w sprawie 
przynależności wschodniej Galicji. Mianowicie 
statystycznemi danemi udowadnia, że „w ła
s n o ś ć  p o l s k a  (na wschodzie Małopolski) 
zajmuje w każdej kategorji wielkości pierwsze 
miejsce, gdyż udział jej wynosi wszędzie od 
60 przeszło do 80%  bezleśnej własności**....

podczas gdy „bezleśna własność tabularna 
osób przyznających się do wyznania grecko
katolickiego reprezentowana jest w rozmiarach 
od 0 do 10%... a w 3 powiatach odsetek tejże 
własności waha się od 10 do 30% . Należy je
dnak odrazu zaznaczyć, że  w ś r ó d  p o s i a 
d a c z y  w y z n a n i a  g r e c k o - k a t o l i c k i e g o  
wi e l u  p r z y z n a j e  s i ę  do p o l s k o ś c i . . .  
tak, że istotny stan posiadania r u s k i e j  wł a 
s n o ś c i  przedstawia się daleko skromniej, 
niźli to wyrażają powyższe cyfry**.

Stąd równocześnie z parcelacją wielkiej 
własności na wschodzie Małopolski występuje 
nowa komplikacja w technicznem przeprowa
dzeniu samej reformy rolnej jako takiej, — 
występują względy n a r o d o w e .  Wedle autora, 
społeczeństwo wykorzystać powinno moment 
rozdrabniania wielkiej własności dla wzmożenia 
żywiołu polskiego na kresach, tembardziej, że 
przy parcelacji we wschodniej Małopolsce cho
dzić będzie przedewszystkiem o ziemie czysto 
polskie, czyli o nasz własny stan posiadania 
w pierwszym rzędzie (86'5°/o), który żadną 
miarą i mimo jakiekolwiek względy nie może 
i nie powinien choćby najdrobniejszemu ulec 
uszczupleniu. „Narodowe bowiem względy — 
jak pisze autor — należy w tym wypadku sta
wiać ponad względy natury gospodarczej i spo- 
lecznej**.

Już powyższe, najważniejsze szczegóły oma
wianej publikacji, mogą świadczyć o jej wielkiej 
wartości. Ze względu na ujęcie co do formy 
i treści i rzeczowe opracowanie materjalu sta
tystycznego w tak bardzo aktualnej -sprawie, 
omawiana rozprawka, może być podstawą 
i punktem oparcia dla tych, którzy, w chwili gdy 
reforma rolna stawać się będzie faktem doko
nanym, ujmą jej techniczne przeprowadzenie 
w swe dłonie. Bo też pamiętać im trzeba, 
„ża parcelacja choćby tylko 1/3 części wła
sności tabularnej we wschodniej Galicji jest 
jednak transakcją tak poważną i rozległą, że 
nie można jej dokonać ani zbyt pospiesznie, 
ani bez należycie obmyślanych plai ów... i... 
grzechem byłoby rzecz tak prowadzić, ażeby 
sprawa narodowa przez to się nie pomnożyła**.

Niemniej, kiedy kwestja przynależności 
wschodniej Małopolski ponownie wypłynęła 
na widownię zagadnień międzynarodowych i ma
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być przez koalicję rozpatrywaną, wskazanem 
by było rzucić odpowiednio zredagowany prze
kład francuski omówionej cennej pracy p. prof. 
Pawłowskiego za granicę, jako jeden więcej 
niezbity i niewzruszony, bo zamknięty w ścisłe 
ramy cyfrowej statystyki dowód, p r z y n a l e 
ż n o ś c i  w s c h o d n i e j  G a l i c j i  do P o l s k i .

W. H.->
Dr Antoni D anysz: Materjały do hompo- 

zycyj łacińskich. Lwów-Warszawa 1920 (Ksią
żnica Polska T. N. S. W.). 8° Str. 90.

Od wielu lat dotkliwie dawał się odczuwać 
przy nauce języka łacińskiego w klasach wyż
szych brak podręcznika do ćwiczeń w tłuma
czeniu z języka polskiego na łaciński. Uży
wano czasem ćwiczeń Próchnickiego, przezna
czonych na klasę czwartą lub trzecią, gdyż 
takież ćwiczenia na klasy wyższe tegoż autora 
dawno wyczerpały się i poszły w niepamięć. 
Częściej nauczyciel komponował sam tematy 
do przekładu i tracił wiele cennego czasu na 
dyktowanie, męcząc bezużytecznie siebie 
i uczniów. W niewielu tylko gimnazjach przez 
niewiele lat posługiwano się pracą Dra Da- 
nysza, umieszczoną w Sprawozdaniu gimn. VI 
we Lwowie na rok 1902/3 p. t. Materjały do 
tłumaczenia z języka polskiego na łaciński. 
Egzemplarze Sprawozdania i osobne odbitki 
nie mogły zaspokoić stałej potrzeby tylu gimna
zjów, podręcznika brakowało, ćwiczenia pro
wadzono niedbale i bez wielkiego pożytku, 
chociaż nie bez mozołu. Brak był stały i ciągły 
i zwolna stawał się czemś samo przez się zrozu
miałem i naturalnem. Nie przychodziło na myśl 
nauczycielowi, że może a nawet powinno być 
inaczej. Od czasu do czasu tylko jakieś wy
pracowanie łacińskie, wołające o pomstę do 
nieba, dawało odczuć nauczycielowi szkodli
wość tego braku. Dziś już tej potrzebie zara
dzono : przy pomocy wymienionej w nagłówku 
książki można kilka lat prowadzić systema
tycznie i konsekwentnie ćwiczenia w tłuma
czeniu na język łaciński, postawiwszy za cel 
uczniowi, że ma dojść do władania łaciną 
w tym stopniu, by czuł co to „color latinus" 
i miał wrażliwość na styl wyrobioną, bo to 
mało pisać bez błędów gramatycznych. Uczeń 
nietylko pogłębia wprawę językową, ale i do
skonali swój smak i rozwija szerokość skali

wrażliwości na styl łaciński i styl wogóle, co 
jest jednym z głównych momentów przy oce
nianiu lub odczuwaniu piękności dzieła lite
rackiego.

„Materjały" w wysokim stopniu odpowiadały 
swemu zadaniu już za pierwszem ukazaniem 
się. Zawierały one wskazówki stylistyczno- 
gramatyczne do tłumaczenia z języka polskiego 
na łaciński oraz kompozycje, składające się 
z parafraz dwóch mów Cycerona (pro Milone 
i pro imperio Cn. Pompei), Bohomolca życio
rys Jana Zamojskiego i Krasickiego biografję 
Katona Utyceńskiego. Ustępy przeznaczone 
do tłumaczenia zaopatrzył autor w uwagi, uła
twiające przekład i w odsyłacze, odnoszące 
się do wskazówek stylistyczno-gramatycznych, 
umieszczonych na początku książki. Te częste 
odsyłacze mają największą praktyczną wartość, 
tylko przez ćwiczenie się w tern, czego się 
mamy nauczyć, możemy się skutecznie uczyć. 
Dopiero w praktyce skorzysta się z tych na
gromadzonych uwag i pouczeń, z subtelnie 
zauważonych dystynkcyj i zręcznie sformuło
wanych reguł, zwłaszcza w zakresie używania 
partykuł z ich czasem wprost nieuchwytnemi 
odcieniami. Nowe wydanie rozszerzone zna
cznie, gdyż dodano parafrazę mowy w obronie 
Sekstusa Roscjusza z Amerji, opis bitwy pod 
Kircholmem z Naruszewicza (żywot K. Chod
kiewicza) i z wykładów Mickiewicza o litera
turze słowiańskiej lekcję 8 z tomu drugiego.

Autor nie przeznacza swej książki dla ja
kiegoś stopnia nauki języka łacińskiego, tylko 
dla każdego, co czuje potrzebę wprawiania 
się w kompozycji łacińskiej. Jeżeli jednak 
chcielibyśmy zacząć tłumaczenie w szkole od 
parafraz, gdyż materjał leksykalny jest w nich 
dany, a skończyć na Mickiewiczu, który swe 
myśli ujmuje w abstrakcyjne wyrażenia, na- 
pozór daleko odbiegając od sfery wyobrażeń 
i pojęć starożytnego świata, to możemy wpro
wadzić tę książkę dopiero w klasie VII, co 
jest stanowczo zapóino. Pozostaje zatem 
albo jedną z wyżej wspomnianych mów prze
nieść do klasy VI zamiast większych partyj 
Salustjusza lub inny plan ułożyć. Mianowicie 
rozpocząłbym od ustępów historycznych równo
legle z lekturą Liwjusza, a więc w kl. V  na 
drugiem półroczu. Porządek proponowałbym
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taki: Bitwa pod Kircholmem V kl. Kato Uty- 
ceński, w klasie VI dokończyć Katona i żywot 
Jana Zamojskiego w wyjątkach, w VII para
frazy Cycerona i dokończenie Zamojskiego, 
w VIII wykład Mickiewicza i coś z poprze
dnich rzeczy, o ile ich się przedtem nie brało. 
Przy tłumaczeniach z Mickiewicza zobaczy 
uczeń, że i po łacinie można wyrażać nowo
żytne pojęcia, a pomoc mu dają uwagi autora, 
jak parafrazować po łacinie, uwagi, na które 
mógł zdobyć się tylko uczony z taką eru
dycją i tak rozległem oczytaniem, jakie u au
tora podziwiamy. Artur Rapaport.

Antoni Paw łow ski. „Księgowość ręko
dzielnika“. Wydanie drugie. Lwów—Warszawa.
1921. Nakład „Książnicy Polskiej T. N. S. W.“ 
str. 70.

Wśród wielu zjawisk naszego życia eko- 
nomiczno-gospodarczego, będących wynikiem 
ostatniej wojny, da się zauważyć wybitnie silny 
ruch handlowo-przemysłowy, ogarniający coraz 
szersze warstwy społeczeństwa. Dodatni ten 
objaw, jak z jednej strony stwierdza dążenia 
ogółu do podniesienia naszej produkcji, a tem 
samem naturalnego bogactwa naszego kraju, 
tak z drugiej powinien i musi znaleźć swój 
oddźwięk w ruchu wydawniczym książek 
szkolnych jako podstawy budzących się usi
łowań handlu i przemysłu.

Bo zapominać nie należy, że powstający 
u nas handel i przemysł na szerszą skalę, da
leki jest od doskonałości form zagranicznego 
merkantylizmu. Dzisiejsze bowiem kupiectwo, 
z wyjątkami, ma w przeważającej części za 
sobą tylko dobre chęci jednostek, którym je 
dnak brak zasadniczych wiadomości, opartych 
na teorji i praktyce z tej dziedziny.

Z drugiej strony silny impuls ku racjonal
nemu merkantylizmowi natrafia dziś na zasa
dnicze, niedające się w wielu wypadkach usu
nąć, przeszkody, z których najważniejszą jest: 
b r a k  p o d r ę c z n i k ó w .

Z tego też powodu, jak i ze względu na 
wysoką wartość treści, przyjąć należy bez
sprzecznie nowy podręcznik p. dyr. A n t o 
n i e g o  P a w ł o w s k i e g o "  p. t. „ K s i ę g o 
w o ś ć  r ę k o d z i e l n i k a - z  pełnem uznaniem, 
tak dla autora, jak i wydawców t. j. „Ksią
żnicy Polskiej-.

Mając na uwadze poziom umysłowy tych, 
dla których w pierwszym rzędzie przeznacza 
autor swą pracę, używa stylu i sposobu tłu
maczenia nadzwyczaj jasnego, przejrzystego 
i dającego się łatwo, nawet dla umysłów naj- 
nieruchliwszych zapamiętać i zrozumieć.

Wychodząc zaś z założenia, że choćby 
w najdrobniejszym interesie, czyto kupieckim, 
czy przemysłowym, muszą być czynione za
piski, odnoszące się do biegu interesów i po
łączonych z tem transakcyj, a brak tych za
pisków może być dla przedsiębiorcy powodem 
materjalnej szkody, zaleca, jako najłatwiejszy 
i najbardziej nadający się dla rękodzielnika, 
system prowadzenia księg: tzw. s y s t e m
k s i ę g o w o ś c i  p o j e d y ń c z e j .

Tym też wyłącznie systemem, jako najbar
dziej nadającym się dla rękodzielnika, zajmuje 
się autor w swoim podręczniku, omawiając 
wyczerpująco każdy szczegół odnoszący się 
tak do pojęcia samej pojedyńczej księgowości, 
jak i sposobu uskuteczniania zapisków buchal- 
terycznych. Zarazem określa formę, wygląd 
i przeznaczenie ksiąg pojedyńczej buchalterji 
rękodzielnika, jakie w przedsiębiorstwach po
winny się znajdować.

Potrzebę prowadzenia ksiąg przez ręko
dzielników tłumaczy autor także tem, że jak
kolwiek ustawa handlowa nie wymaga od 
drobnych kupców i przedsiębiorców prowa
dzenia ksiąg handlowych, jednak na wypadek 
sporu sądowego, dobrze prowadzone księgi 
stanowią chociaż n i e z u p e ł n y ,  zawsze je
dnak rzeczowy, d o wó d  s ą d o w y ,  zaś w wy
padkach niewypłacalności (konkursu) brak 
ksiąg lub złe ich prowadzenie może być po
wodem nawet karno - sądowych dochodzeń 
przeciw przedsiębiorcy. Z ksiąg bowiem jedy
nie można dokładnie poznać zawarte interesy 
i stan majątku.

Nie mniej godne specjalnego podkreślenia, 
są umieszczone przez autora w dodatku do pod
ręcznika wiadomości o obrocie żyrowo-czeko- 
wym Pocztowej Kasy Oszczędności (P. K. O.) 
i elementarne wiadomości o wekslu. Ponie
waż obrót czekowy P. K. O. w Polsce różni 
się częściowo od byłego austrjackiego obrotu, 
który, jako aktualny, był dotąd przedmiotem 
nauk handlowych, i ponieważ prócz „Wiado-
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mości z handlu" Seredyńskiego i „Korespon- podręcznika bezspornie wzrasta, jako trze-
dencji kupieckiej" Passakassa niema jeszcze c i e g o  podręcznika, dającego pogląd na nowe
podręcznika, któryby polski czek P. K. O. polskie lormy obrotu żyrowo-czekowego
Warszawa uwzględniał, wartość omawianego P. K. O. w Warszawie. Witołd J . K.

MAPA TURYSTYCZNA PODHALA, SPISZĄ I ORAWY
1 :200.000 — Opracował TA D. ZWOLIŃSKI 

Staraniem i nakładem Komitetu narodowego obrony Spiszą, Orawy i Podhala

FA LSK I MARJAN

E L E M E N T  A R Z 
P O W i  A S T K O W Y

' DLA DZIECI, Z OBRAZKAM I KAMILA MACKIEWICZA. PISMO KALIGR. 
STEF. SZLĄ ZAKA Z W ARSZAW Y. LWÓW—WARSZAW A 1921. 59 K. nlb. 

NADTO W SKAZÓW KI DLA NAUCZYCIELI, STR. 46.
Elementarz opiera się na zupełnie nowej oryginalnej metodzie powiastkowej, a pod wzglę
dem zewnętrznym wydany bardzo starannie; na porządnym papierze, drukiem wyraźnym 
o kroju artystycznym sprawia bardzo dodatnie wrażenie i wywołał już cały szereg bardzo

pochlebnych ocen.

WITOLD GÓRA O l i  E l \T  C  I ?  STUD JA Z EKONO-
D l L l \ l \ o L  MIKI p r y w a t n e j

T R E ŚĆ :
Słowo wstępne. — Literatura. — Rewizja ksiąg handlowych (organizacyjna, śledcza, 
zapobiegawcza itp). — O rewizji bilansów w szczególności. — Statystyka przedsiębiorstw 
zarobkowych. — Organizacja rewizji ksiąg handlowych u nas i zagranicą. — O rewizo
rach zawodowych. — Analiza i krytyka bilansów. — Księgi handlowe jako podstawa 
wymiaru podatków. — Obliczenie dochodu rocznego, podlegającego opodatkowaniu. — 

Trzy tablice statystyczne, 7 wykresów.

KSIĄŻNICĄ PO LSK A
TOW. NAUCZYCIELI SZKÓ Ł W YŻSZYCH
STOW ARZYSZENIE ZAREJESTROW AN E Z OGR. PO RĘKA

jako współdzielnia wydawnicza nauczycielstwa polskiego wydaje podręczniki szkolne 
dla wszystkich typów szkół, ponadto wszystkie pomoce szkolne, jak atlasy, mapy ścienne, 
książki dla młodzieży i dzieci, podręczniki uniwersyteckie, dzieła naukowe oraz wy
tworne publikacje o charakterze popularno-naukowym p. t. „Nauka i sztuka". — 
Członkiem Stow. może zostać każdy nauczyciel oraz każda jednostka zajmująca się 
rozwojem szkolnictwa w państwie naszem. — Udział wynosi 100’— marek polskich, 
wpisowe od pierwszego udziału marek 10.— Adres: Lwów, ul. Czarnieckiego 1.12 (dom 

własny). Warszawa, Nowy Świat 59, telefon 147-62 i 223-65.
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KSIĄŻNICA POLSKA
TOW. N A U C Z Y C I E L I  S Z K Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H

PO L E C A :

PLATONA PISMA
PRZEŁOŻONE, O BJA ŚN IO N E I ILUSTROW ANE PRZEZ DRA W ŁA D Y
SŁAW A WITWICKIEGO, PROF. UNIW ERSYTETU W ARSZAW SKIEGO

TOM PIERW SZY

FAJDROS
TOM DRUGI

EUTYFRON 
OBRONA SOKRATESA 

KRITON
TOM TRZECI

HIPPJASZ MNIEJSZY 
HIPPJASZ WIĘKSZY 

IJON
W PRZYGOTOWANIU

TOM CZW ARTY

GORGJASZ
TOM PIĄ TY

UCZTA
O przekładach tych pisze Z. Dębicki w „Kurjerze Warszaw
skim", że są one mistrzowskie, bo łączą artyzm formy z filo
logiczną ścisłością. Artyzm ten rozszerza się na komentarze, 
które zaprowadzają czytelnika w sam rdzeń świata starogrec- 
kiego. Studjum duszy greckiej jest w tych komentarzach do
prowadzone do finezji. Łącznie z przekładami składa się to na 

całość, z której literatura polska może być dumna.
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ftrchutowski R. ks. Historia Kościoła ka
tolickiego w zarysie. IV wydanie. Lwów— 
Warszawa, 1921. Str. VIII +  272 +  1 mapa.

Zaletą podręcznika ks. Archutowskiego 
jest traktowanie dziejów kościoła nietylko 
z punktu widzenia ściśle kościelnego, ale 
uwzględnianie też w znacznym zakresie tła 
kulturalnego i przemian na polu stosunków 
społecznych i obyczajowych, jakie się w dzie
jach ludzkości zaznaczyły. Do podniesienia 
wartości książki przyczyniają się w wysokim 
stopniu dokładnie zestawione tablice chrono
logiczne, statystyka wyznań, hierarchja Ko
ścioła katolickiego, oraz mapy ilustrujące roz
przestrzenianie się kościoła w ciągu wieków.

Czerwiński Kazimierz. Szkice zoologiczne. 
Z 22 ilustracjami. Lwów—Warszawa, 1921. 
Str. 58.

Szkice Czerwińskiego odznaczają się wielką 
barwnością i umiejętnością żywego przedsta
wiania zjawisk z życia zwierząt, jak jeż, ro
pucha, szczury, osa, bobry, krety, nocoświe- 
tlik i meduza.

Hoene-Wroriski J. M. Prodrom mesjani- 
zmu albo filozofji absolutnej. Przełożył józeł 
Jankowski. Lwów—Warszawa, 1921. Str. XXIII 
+  187.

Dobrze się stało, że dzięki inicjatywie In
stytutu mesjanicznego w Warszawie poczyna 
się wreszcie spłacać dług wdzięczności, tak 
długo zaległy, wobec jednego z największych 
myślicieli, nietylko Polski, ale wogóle umysło- 
wości XIX wieku. Znakomite dzieło wy
szło w starannym i pełnym zrozumienia 
myśli autora przekładzie i w stylowej wy
twornej szacie zewnętrznej, która pozwala zu
pełnie zapomnąć o trudnościach wydawni
czych, związanych z chwilą obecną.

Kw iatkow ski S. Dydaktyka i metodyka 
nauczania języków  nowożytnych. Lwów — 
Warszawa, 1921. Str. 99.

Autor doskonałej gramatyki języka fran
cuskiego, był zupełnie uprawniony do zabra
nia głosu w tak aktualnej obecnie kwestji na
uczania języków obcych. Zagadnienie całe opra
cowuje z równem doświadczeniem pedagogi- 
cznem jak i znawstwem literatury współcze
snej, dotyczącej tego zagadnienia.

Nauka i Sztuka. Znane pod tym tytułem 
wydawnictwo Tow. Nauczycieli Szkół Wyż
szych obejmujące popularno-naukowe mono- 
gralje w wytwornem wydaniu, będzie obecnie 
wznowione. Przed wojną liczba wydanych 
w tym zbiorze dzieł wyniosła 13 prac, z któ
rych „Dzieje języka polskiego" Bruknera 
i „Matejko" Witkiewicza doczekały się po
wtórnego wydania. Obecnie jest na ukończe

niu tom X IV  tego wydawnictwa obejmujący 
„Poznań" Nikodema Pajzderskiego, a w przy
gotowaniu są nowe wydania tomów już wy
czerpanych, oraz kilku nowych prac.

Opaliński Łukasz. Polonia defensa contra 
Barclaium. Przełożył i wstępem zaopatrzył 
dr. Kazimierz Tyszkowski. Lwów— Warszawa,
1921. (Bibljoteka pisarzy politycznych. T. II).

Praca ta jest traktatem politycznym, który 
miał bronić Polski, jej stanu, urządzeń i oby
czajów przed ostrą stronniczą krytyką szko
ckiego pisarza. Zawiera szereg ciekawych 
szczegółów z dziejów obyczaju, gospodarstwa 
i ustroju Rzeczypospolitej, a w literaturze po
siada zapewnione imię dzięki temu, że jest 
wyrazem ostatnim polskiej pomyślności, przed 
katastrofą „potopu", że jest ostatnim dono
śnym głosem poczucia godności narodowej, 
dotkniętego niesprawiedliwemi zarzutami cu
dzoziemca.

Paw łow ski Antoni. Księgowość rękodziel
nika. Wyd. drugie. Lwów—Warszawa, 1921. 
Str. 70.

Wobec odradzającego się z dniem każdym 
polskiego rękodzieła, książka dyr. Pawłow
skiego staje się dla stosunkowo ubogiej naszej 
literatury handlowej bardzo pożądanym na
bytkiem.

Paw łow ski St. prof. dr. Geografja dla 
klas wyższych. T. I. ueografja ogólna. Str. 172. 
T. III. Kraje i morza pozaeuropejskie. Str. 150 
+  1 nbl. Lwów— Warszawa, 1921.

Ostatnio wydane tomy Geograłji Pawłow
skiego wypełniają bardzo poważną lukę w dzie
dzinie podręczników polskiej szkoły. Będą one 
też istotnie bez konkurencji ze względu na 
bardzo wyczerpujące opracowanie całego ma- 
terjału w 4 tomach i silne naukowe podstawy, 
na których ten podręcznik się opiera.

Platon. Hippjasz mniejszy, Hippjasz w ięk
szy, Ijon. Przełożył, wstępem, objaśnieniami 
i ilustracjami opatrzył Władysław Witwicki. 
Lwów—Warszawa, 1921. Str. 183.

Przekłady prof. Witwickiego spotkały się 
z tak ogólnem dotąd uznaniem, że przy spo
sobności nowego tomu, trzeciego zkolei, można 
wyrazić wdzięczność tłumaczowi, że w swym 
szlachetnym trudzie nie ustaje gwoli przyswa
jania myśli platońskiej i platońskiego piękna 
literaturze polskiej.

Romer E. Polska mapa hypsometryczna. 
Lwów— Warszawa, 1921.

Wydanie mapy Romera w małym formacie 
było bardzo wskazane, bo pozwala ona całej 
młodzieży szkolnej lepiej korzystać z uwag 
nauczyciela, wypowiadanych na podstawie du
żej mapy.
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Romer E. Spis ludności na terenach ad 
ministrowanych przez Zarząd cywilny ziem  
wschodnich (grudzień 1919). (Prace geografi
czne zesz. VII). Wydane zasiłkiem zarządu 
ziem wschodnich. Książnica polska. 1920.

Nowa praca statystyczna prol. Romera po
siada niezmiernie doniosłe znaczenie w tej 
chwili, gdy się tak ważą losy Wilna. W peł- 
nem też zrozumieniu specjalnej wartości tej 
publikacji ogłosił ją  prof. Romer z tekstem 
francuskim i angielskim, aby niezbite dane 
o naszym stanie posiadania udostępnić także 
obcym nieraz nam nieprzychylnym sferom.

Sierzputowski T. Arytmetyka. Część I. 
Wydanie trzecie. Lwów—Warszawa, 1921.

Podręcznik prof. Sierzputowskiego, który 
w krótkim czasie zdobył sobie wielką popular
ność, wychodzi w nowem poprawnem wyda
niu, aby zaspokoić rosnący coraz bardziej 
głód polskiej szkoły powszechnej.

Szydelski S. prof. Prolegomena in theo- 
logiam sacram. Lwów — Warszawa, 1921. 
T. I - I I .

Dwa potężne tomy „Prolegomenów* wy
pełniają poważną lukę w podręcznikach dla 
wydziału teologicznego, zmuszonego niejedno
krotnie posługiwać się podręcznikami obcemi. 
Prof. Szydelski stworzył dla polskich słucha
czów teologji polski podręcznik, pożądany 
szczególnie w chwili, gdy obcych książek 
prawie że sprowadzić i dokupić się nie 
można.

Z asady planu nauczania w szkole śre 
dniej. Lwów—Warszawa, 1921. Str. 125 +  1 nlb.

Pragnąc uczynić zadość życzeniom dyrek
torów i nauczycieli gimnazjalnych, wznowiło 
Ministerstwo wydanie tej pracy, która nietylko 
zapoznaje z projektem nowych planów, ale 
pozwala wejrzeć w ich uzasadnienie.

KSIĄŻKI
ODDANE KSIĄŻNICY POLSKIEJ T. N. S. W. DO KOMISOWEJ SPRZED A ŻY

Dzięki zaufaniu, jakie sobie Książnica zdobywa, zwiększa się ilość 
wydawnictw, powierzonych jej do komisowej sprzedaży. Oprócz szeregu osób 
prywatnych, które nam oddały swe wydawnictwa na skład główny, posia
damy reprezentację następujących władz i instytucyj : Ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, Ministerstwo sztuki i kultury, Polskie 
Tow. filozoficzne we Lwowie, Warszawskie Towarzystwo filozoficzne, T o
warzystwo naukowe w Warszawie, Polskie Towarzystwo krajoznawcze 
w Warszawie, Uniwersytet w Lublinie i i.

Dla tych wydawnictw otwieramy obecnie stałą rubrykę w „Przeglądzie 
Wydawnictw Książnicy", a na początek podajemy spis komisów, które nie 
zostały pomieszczone w dotychczasowych naszych katalogach oraz głosy 
prasy o niektórych wydawnictwach.

W nowym katalogu rozumowanym, który ukaże się w czerwcu b. r. 
będą książki, oddane nam do komisowej sprzedaży, — wymienione również 
w osobnej rubryce.
T e o d o r  W i e r z b o w s k i .  — Szkoły para- 

fjalne w Po^ce za czasów Komisji edu
kacji narodowej (Min. Wyz. Rei. i Ośw.
Publ.) -  200 Mk.

B r o w i ń s k i - S u c h o w i a k .  — Krótki prze
wodnik do ćwiczeń w zakresie analizy che
micznej jakościowej prostej. — 15 Mk.

D y b c z y ń s k i  T a d e u s z .  — Śląsk Górny 
(Polskie Tow. Kraj.) — 60 Mk.

T a b l i c e  P o g l ą d o w e  o P o l s c e  S. I (Min.
W. R. i O. P.)
1. Obszar Rzeczypospolitej.
2. Ilość Polaków i przyrost naturalny.
3. Gęstość zaludnienia.
4. Bogactwo kopalne.

5. Użytkowanie ziemi.
6. Przemysł fabryczny.
Cena każdej tablicy 40 Mk. Dotychczas 
gotowe tablice II, 111 i IV. 

G ó r z y c k a - W i e l e ż y ń s k a A .  — Wynikł 
badań znużenia umysłowego na pierwszych 
czterech stopniach szkoły powsz. — 60 Mk. 

P r z e g l ą d  f i l o z o f i c z n y  R. 22 (1919)
Z. 1 - 2  — 30 Mk.
Z. 3 -  30 Mk.
Z. 4 -  120 Mk.

B a n d e r a  P o l s k a .  — Czasopismo poświę
cone sprawom żeglugi polskiej R. II. 
z 112. — 60 Mk.
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R ó ż a ń s k i  i Ł o z i ń s k i .  — Słownik polsko- 
niemiecki i niemiecko-polski wyrazów te
chnicznych z matematyki. — 45 Mk. 

R o s e n m a n  Dr. — Biblja dla młodzieży 
szkól średnich i wydziałowych zeszyt I 
dla klasy I obejmuje: Krótki zarys grama
tyki, cz. I (ćwiczenia, jakoteż preparacje 
do Gen. r. I i r. II). — 75 Mk. 

R o s e n m a n D r .—Hattoraw’hallaszon. 25 Mk.
G łosy prasy. W nr. 86 „Narodu“ zamie

ścił St. Kempner bardzo wyczerpujący arty
kuł z powodu książki J. St. L e w i ń s k i e g o  
p. t. T w ó r c y  e k o n o m j i  p o l i t y c z n e j .  
Recenzent występuje przeciwko tendencjom 
konserwatywnym w książce Lewińskiego, ale 
musi przyznać autorowi sumienne i dokładne 
opracowanie poruszonych problemów.

„Gazeta Poranna“ w nr. 5735 i w nastę

pnych zamieszcza szereg feljetonów dra Sta
nisława Ł e m p i c k i e g o  o pierwszym tomie 
„Prac monograiicznych z dziejów wychowa
nia i szkolnictwa w Polsce", podkreślających 
niezapomnianą zasługę Ministerstwa W. R. 
i O. P., które u wrót swej działalności w odro- 
dzonem państwie polskiem pomyślało o się
gnięciu do źródeł naszego szkolnictwa i wy
chowania narodowego i powołało do życia 
„Komisję do badania dziejów szkolnictwa 
i wychowania w Polsce", mającą się stać 
płodnem ogniskiem pracy naukowej nad hi- 
storją polskiej edukacji i szkoły. Pierwszy tom 
zawiera Teodora Wierzbowskiego, „Szkoły 
parafjalne w Polsce i na Litwie za czasów 
Komisji edukacji narodowej 1773—1794 i temu 
cennemu wydawnictwu poświęca Dr. Łempicki 
w swym feljetonie specjalną uwagę.

JA KO  ZESZYT VII „PRAC GEOGRAFICZNYCH" WYDANYCH PRZEZ 
EUGEN JU SZA ROMERA UKAZAŁA SIĘ  ZASIŁKIEM  ZARZĄDU ZIEM 
WSCHODNICH W JĘZYKU POLSKIM , FRANCUSKIM I ANGIELSKIM

PRACA P. T.

SPIS LUDNOŚCI NA TERENACH  
ADMINISTROWANYCH PRZEZ ZARZĄD 

CYWILNY ZIEM WSCHODNICH
Z MAPĄ, W YDAŁ EUGEN JUSZ ROMER 

CENA WRAZ Z DODATKIEM  DROŻYŹNIANYM MK 3 6 0 -

POPRZEDNIE ZESZYTY
1. CZEKANOW SKI J. -  Stosunki narodo

wościowe i wyznaniowe na Litwie i Rusi 
z 4 mapami (tekst polski, łrancuski i nie
miecki). Mk 360

2. ROMER E. — Polacy na kresach po
morskich i pojeziernych z 7 mapami, 
tekst polsko - łrancuski Mk 720 i pol
ski Mk 600

3. PAW ŁOW SKI ST. — Ludność rzymsko
katolicka w polsko-ruskiej części Galicji

DO N ABYCIA W KSIĄŻNICY PO LSK IE] TOW. NAUCZYCIELI SZKÓ Ł WYŻ
SZYCH (KSIĘGA RNIA UN IW ERSYTECKA) WARSZAWA, NOWY ŚW IAT 59.

LWÓW, CZARNIECKIEGO 12.

z 2 mapami tekst polsko-łrancuski Mk 360, 
tekst polski Mk 216

4. DUDZIŃSKI A. -  Polacy na Śląsku 
z 1 mapą tekst polsko-łranc. Mk 216, 
tekst polski Mk 144

5. POLACZKÓWNA M. -  Wahania kli
matyczne w Polsce w wiekach średnich; 
KORNAUS J. Mapa Polski podług Dłu
gosza (w przygot.)

6. NOWAK J. Nafta w polskich Karpa
tach. Studjum geologiczne (w druku)
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Z posiedzeń R ad y N adzorczej Książnicy 
P o lsk ie j T ow . N aucz. S z k ó ł W yższ. Na po
siedzeniu dnia 11 i 12 marca b. r. przyjęto 
sprawozdanie Dyrekcji z produkcji i sprze
daży książek w czasie od ostatniego posie
dzenia. Następnie zdawał sprawę ze swego 
wyjazdu do Wiednia oraz ze stanu robót kar
tograficznych prof. E . Romer. Przyjęto do za
twierdzającej wiadomości, że na razie zgodnie 
z opinją pewnych sfer nauczycielskich — ma
łych map ściennych wykonywać się nie będzie, 
a natomiast powiększy się nakład map więk
szych, z których mapa Polski już jest w wy
daniu drugiem, poprawionem, oraz mapy 
Europy, Planiglobów, Azji i Ameryki. Nato
miast mapa Afryki będzie ponownie rysowana 
ze względu na nowe inaterjały naukowe, jakie 
prof. Romer zdobył dla tej części świata. 
W związku z tem sprawozdaniem omawiano 
stan pracy nad utworzeniem własnego zakładu 
kartograficznego, który przedstawia się nastę
pująco: Książnica zakupiła zakłady litografi
czne Przyszlaka we Lwowie oraz na ich po
mieszczenie wraz z pomieszczeniem dla ry
sowników i t. p. kamienicę we Lwowie przy 
ul. Łyczakowskiej 5, stykającą się z dawniej 
przez Książnicę nabytą kamienicą przy ulicy 
Czarnieckiego 12. Na kierownika technicznego 
nowego zakładu zaangażowano p. Alfonsa 
Spittelera, byłego kierownika technicznego 
w wojskowo-geograficznym Instytucie w Wie
dniu, który już objął swoje czynności. Prócz 
tego zorganizowano najpotrzebniejszy perso
nel pomocniczy, tak, że zakład będzie mógł 
zacząć natychmiast pracować. Pierwszą mapką, 
którą zakład ten wykona będzie mapa Polski, 
dołączona do „Opowiadań z dziejów ojczy
stych" Gebertów. Znaczny postęp w założe
niu Instytutu Kartograficznego wymagał przy
spieszonego tempa w utworzeniu „Spółki 
akcyjnej kartograficznej" i nad tą sprawą za
stanawiała się Rada Nadzorcza, uchwalając 
szereg wniosków. Następnie uchwalono druk 
kilkudziesięciu nowych wydawnictw, a między 
innemi dokończenie 'wielkiej „Encyklopedji 
wychowawczej" i „Podręcznej Encyklopedji 
wychowawczej" w opracowaniu dr. Feliksa 
Kierskiego, oraz upoważniono Dyrekcję do 
wznowienia tych tomów „Nauki i Sztuki" któ
rych ponowne wydanie uzna za potrzebne. 
Ponadto wyrażono życzenie, by wznowiono 
Kalendarzyk nauczycielski ze spisem wszyst
kich nauczycieli szkół średnich z datą uro
dzenia, wstąpienia do służby i fachowości 
każdego nauczyciela.

W dniach 19 i 20 kwietnia b. r. odbyło się 
posiedzenie Rady Nadzorczej Książnicy Pol

skiej T. N. S. W. pod przewodnictwem wice
prezesa dr. Karola Zagajewskiego.

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia przedłożył dyr. Piątek zamknięcie 
rachunków za piąty okres gospodarczy t. j. za 
czas od 1/VII—31/XII 1920. Zamknięcie ra
chunków i bilans przyjęto, przyczem uchwa
lono złożyć na fundusz im. A. Mickiewicza 
dla wdów i sierót po nauczycielach Mk 100.000, 
na kolonję wakacyjną dla uczniów szkół śre
dnich Mk 100.000, na fundusz obrońców 
m. Lwowa 20.000, na odnowienie Wawelu
30.000 i i.

Następnie przyjęto bilans surowy z 31 mar
ca b. r., sprawozdanie dyrekcji z postępu 
druku książek dawniej uchwalonych, ze sprze
daży wydawnictw własnych, z rozwoju księ
garni w Warszawie — oraz z prac przygoto
wawczych nad utworzeniem Akcyjnej Spółki 
Kartograficznej: „Atlas*—w końcu uchwalono 
kilka nowych wydawnictw.

U znanie M inist. ro b ó t p u bliczn ych  d la  
„K sią ż n icy  p o lsk ie j11. Ministerstwo robót pu
blicznych pismem L. 1577/11 z 25/111 1921 po
twierdzając odbiór 30 egzemplarzy „Przewo
dnika po Spiszu i Orawie", które zostały 
rozesłane osobom pomagającym przy ułoże
niu lub zailustrowaniu Przewodnika, wyraża 
swoje uznanie za staranne i estetyczne wy
danie tej książki.

P rof. Lord o „Atlasie** prof. R o m era . 
Prof. Robert Howard Lord pisze w książce 
p. t. „Some problemS of the peace conference" 
na str. 199. Poland.

One of the most useiul aids to the study 
of ąuestions relating to Poland is Professor
E. Komers admirable geographic and Statisti- 
cal Atlas of Poland, published in Polish, 
French and German: Warsaw andCracow 1916. 
An English edition is soon to be iśsued. (Je
dnym z najbardziej pomocnych podręczników 
do studjów nad problemami, dotyczącemi Pol
ski jest prof. E. Romera godny podziwu geo
graficzny i statystyczny Atlas Polski, ogło
szony w języku polskim, francuskim i nie
mieckim. Warszawa i Kraków 1916. Wydanie 
angielskie byłoby wskazane możliwie rychło).

G ło sy  p ra sy  o w y d a w n ictw ach  „ K sią 
żn icy  Polskiej**. Wydawnictwa „Książnicy 
Polskiej" i nadal nie przestają się cieszyć 
wielkim rozgłosem w prasie, czego niech do
wiedzie choćby poniższe zestawienie.

„Gazeta W arszawska“ w nr. 93 podaje 
wzmiankę o H o e n e - W ro ń s ki e go „P ro - 
d r o m i e m e s j a n i z m u" i zaznacza, że książka 
wydana bardzo starannie powinna być za
czątkiem pełnego wydania prac genjalnego,
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a  zapomnianego myśliciela polskiego. W tymże 
numerze omówiono bardzo przycnylnie prze
wodnik dra M. O r ł o w i c z a  po S p i s z u ,  
O r a w i e ,  L i p t o w i e i C z a d e c k i e m ;  prze
wodnik dra Orłowicza nazwano pięknym prze
wodnikiem po pięknym kraju, który doskonale 
ułożony daje bardzo bogaty materjał krajo
znawczy, a ze względu na liczne i bogate ilu
stracje jest niezmiernie cennym nabytkiem dla 
każdego Polaka, tak mało znającego te 
okolice.

„Journal de Pologne“ w nr. 60 podaje .re
cenzję Jerzego Dumezila p. t. „A p r o p o s  
d’ un l i v r e  de M. S i g m o n d  C z e r n y " .  
Krytyk podkreśla trafną metodę badań dra Czer
nego, który objaśnia Saint-Martina na tle my
śli francuskiej X VIII wieku i wogóle spekula
cji filozoficznej o charakterze mistycznym, 
a przeprowadza to w równie oryginalnej sty
listycznej formie. Recenzję znamionuje wogóle 
bardzo serdeczny ton nietylko dla autora, ale 
wogóle dla odrodzonej naukowej współpracy 
Francji i Polski.

„Kurier Polski“ w nr. 65 zamieszcza przy
chylną ocenę dra Antoniego D a n y  s z a ,  „Ma- 
t e r j a ł ó w  do k o m p o z y c y j  ł a c i ń s k i c h "  
i P a w ł o w s k i e g o  St. „ G e o g r a f j i  d l a  
k l a s  w y ż s z y c h " .  W nr. 77 tegoż pisma 
omówiono L i g o n i a ,  „ P o e t ó w G ó r n e g o  
Ś l ą s k a " ,  przyczem stwierdzono, że w tej 
ślicznej książeczce przełom duchowy i naro
dowe uświadomienie ludu górnośląskiego 
ujawnia się z pewną dokładnością i ścisłością, 
a nieznane bliżej choć tak liczne nazwiska 
poetów i działaczy narodowych Górnego Ślą
ska nabrały w tej książce żywej treści i wy
raźnego zabarwienia. W *nr. 90 podkreślono, 
że wydany przez Książnicę polską wyczerpu
jący i sumienny „Przewodnik po Spiszu, Ora
wie, Liptowie i Czadeckiem" dra Mieczysława 
Orłowicza przynosi zaszczyt autorowi i wy
dawcom.

„Kurjer Warszawski“ z 1/IV 1921 r. po
daje korzystne wzmianki o A. Frączkiewicza, 
„Drugiej książce do nauczania języka łaciń
skiego", dra Pawłowskiego St. „Geografji dla 
klas wyższych", oraz dra Orłowicza „Prze
wodniku po Spiszu, Orawie, Liptowie i Cza
deckiem", który nie poprzestaje na wskazów
kach turystycznych, lecz zamieszcza też zaj
mujące dane o stosunkach wyznaniowych, 
narodowościowych i politycznych. W nrze 
z 13/IV podkreślono „Przegląd wydawnictw", 
jako pismo posiadające trwałą wartość i speł
niające rolę rzeczowego informatora i stąd 
zasługujące na uwagę nietyHco nauczycieli 
i pedagogów, lecz wszystkich, interesujących 
się życiem kulturalnem Polski.

„Myśl Niepodległa“ w nr. 548 podaje ocenę 
Machiavella „Księcia" w przekładzie i wyda
niu dra Nankego. Podkreślono metodyczny
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sposób wydania, przez poprzedzenie przekładu 
przedmową, która daje tło historyczne dzieła 
Machiavella i wykazuje stanowisko tego trak
tatu w stosunku do innych pisarzy.

„Naród" w nr. 96 wita przychylnie uka
zanie się „Przewodnika po Spiszu" dra Orło
wicza, oraz omawia Karola Homolacsa pod
ręcznik zdobnictwa p. t. „Podstawowe zasady 
budowy ornamentu płaskiego i metodyka kursu 
zdobniczego". Oto słowa krytyka: „Dzieło to, 
którego autorem jest wytrawny artysta deko
rator i teoretyk sztuki w znakomitem opra
cowaniu źródłowem daje pogląd na istotę 
zdobnictwa w przemyśle artystycznym a pod
dając rozbiorowi zasady twórczości w tej dzie
dzinie, uświadamia czytelnika co do warunków 
tworzenia ornamentu i jego działania w związku 
z właściwościami materjału oraz techniką wy
konania". W nr. 97 omówiono dra J ó z e f a  
B r o w i ń s k i e g o  „ P o d r ę c z n i k  d l a  ć w i 
c z e ń  w c h e m j i  f i z j o l o g i c z n e j  i w ana
lizie miareczkowej" i podkreślono, że wprawdzie 
autor przeznaczył przedewszystkiem podrę
cznik dla studeątów, może on jednak służyć 
także praktykującym lekarzom.

W „Robotniku“ w nr. 92 pisze Wł. W. 
o Pawłowskiego St. „Geografji dla klas wyż
szych" : „Autor wybornego podręcznika o geo
grafji polskiej wydał obecnie geografję ogólną. 
Wykład jasny, logiczny, bez frazeologji i bar
dzo szczegółowo ilustrowany. Od czasu Nał
kowskiego pierwszy to dobry podręcznik 
geografji utrzymany na wyższym poziomie 
naukowym, uwzględniający przytem wymaga
nia ostatnie w dziedzinie nauczania geografji. 
Podręcznik ma tę zaletę, że może być rów
nież z pożytkiem używany do samouctwa. 
Wartość książki podnosi rozdział VII „Czło
wiek jako czynnik geograficzny". Zaletą są 
również zestawienia cyfrowe i krótki szkic 
historji geografji, rzecz dotychczas zanie
dbana".

„Rzeczpospolita“ w nr. 61 zamieszcza ocenę 
broszury St. P a w ł o w s k i e g o  p.t. „ Wi e l k a  
w ł a s n o ś ć  w b. G a l i c j i  W s c h o d n i e j " ,  
przyczem zaznaczono umiejętne połączenie 
objektywności i aktualności politycznej tego 
szkicu, który godzien jest szczególnej uwagi 
rządu a zwłaszcza głównego Urzędu ziem
skiego.

W nr. 74 tegoż pisma podkreśla W. N. 
w obszernem sprawozdaniu doniosłe znacze
nie ostatniej pracy prof. R o m e r a  p. t. „ S t o 
s u n k i  e k o n o m i c z n e  G. Ś l ą s k a " ,  który 
usiłuje rozwiązać zagadnienie górnośląskie 
w płaszczyźnie naukowej, opierając się wy
łącznie na faktach i cyfrach, zaczerpniętych 
głównie ze źródeł niemieckich, przedwojennych, 
pozbawionych z natury rzeczy wszelkich ten- 
dencyj plebiscytowych i przeto zasługujących 
na zaufanie.
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W nr. 79 p. Irena Pannenkowa w artykule 
p. t. „Mowa cyfr“ zwraca uwagę na pracę 
prof. R o m e r a  p. t. „ S p i s  l u d n o ś c i  na 
t e r e n a c h ,  a d m i n i s t r o w a n y c h  p r z e z  
Z a r z ą d  c y w i l n y  z i e m  w s c h o d n i c h * ,  
które z niezwykłą umiejętnością operuje ca
łym odnośnym materjałem cyfrowym, posia
dającym taki sam porywający patos wymowy 
i ekspresji, jak najpiękniejsze rymy poetyckie, 
jak najbardziej napięte sytuacje dramatyczne. 
W nr. 82 pisze Zygm. St. artykuł p. t. „Po
wrót do starych bogów" z powodu pracy 
dra Danysza p. t. „Materjały do kompozycyj 
łacińskich*. Krytyk podkreśla słuszne pobudki, 
które skłoniły „Książnicę polską* do wydania 
tej książki w chwili, gdy w programie nauko
wym szkoły średniej języki starożytne zostały 
usunięte. „Zrobiła bardzo dobrze „Książnica 
polska", bo przez pogłębienie znajomości ję
zyka Cezara i Cicerona, Liwjusza i Tacyta 
pogłębia się kultura nasza, której jeden z obja
wów widocznych — piśmiennictwo powstało 
i rozwijało się pod przemożnym wpływem 
języka Rzymian. Wracamy do starych bogów 
i może pod niejednym względem czynimy 
dobrze...*

Bardzo korzystną ocenę działalności „Ksią
żnicy* pomieścił „Tydzień Polski“ w nr. 11, 
a przy sposobności omówienia wydania Ho
racego i Wergiljusza w opracowaniu prof. Sinki, 
Jakóbca i Leonharda, Książki do nauczania 
języka niemieckiego, Szaroty, „Cours de fran- 
ęais“, Pawłowskiego St. „Geografji dla klas 
wyższych*, Danysza J. „Teorji chorób*, 
L. Zarzeckiego, „Dydaktyki ogólnej* i ks. Ga- 
dowskiego, Dziejów biblijnych zaznacza, że 
„Książnica polska* Towarzystwo naucz, szkół 
wyższych zdobywa sobie coraz zaszczytniej- 
szą i świetniejszą kartę w szeregach naszych 
wydawców. Jej zakres jest wprawdzie wci
śnięty w pewne ograniczone, lecz niezmiernie 
ważne i poważne ramy, obejmujące dziedzinę 
wychowawczą. Wydaniem wymienionych wy
żej nowości zaznaczyła „Książnica Tow. na
uczycieli szkół wyższych" wielką żywotność 
i zrozumienie spełnionych już i czekających 
ją zadań.

„Ziemia Lubelska“ w nr. 124 podaje po
chlebną wzmiankę o Ligonia „Poetach Gór
nego Śląska.

„Czas* w nr. 85 podaje wzmiankę o dra Or
łowicza „Przewodniku po Spiszu i Orawie* 
i podkreśla korzystny układ, oraz opracowa
nie całego materjału.

„Nowa Reform a“ z 27/111 1921 pisze o No- 
akowskiego „Architekturze polskiej*: „W nie
sprzyjających dla wszelakich przedsięwzięć 
wydawniczych czasach pojawiło się dzieło 
pomnikowe niepowszedniej wartości, obejmu
jące 160 dzieł odtwarzających pomysły kom
pozycyjne i szkice architektoniczne jednego

z najbardziej utalentowanych artystów-archi- 
tektów: Stanisława Noakowskiego. Zbiór ten 
tworzy ozdobne album, w którem twórcza 
fantazja splata się z reminiscencjami podróży, 
odbywanej po całej Polsce, celem notowania 
artystycznego najciekawszych zabytków ro
dzimej architektury. Prace p. Noakowskiego 
były niejednokrotnie wystawiane na wysta
wach Towarzystwa sztuk pięknych w Krako
wie, Lwowie i Warszawie i wszędzie budziły 
najżywsze zainteresowanie siłą fantazji i wiel
kim artystycznym rozmachem, zebrane w ca
łości, dają ciekawy obraz niepowszedniego 
indywidualizmu*.

„Dziennik Poznański“ zamieszcza cały fe- 
ljeton o "książce M. J a n e l l e g o  i J. Ki s i e -  
l e w s k i e j  p. t. „Z d z i e j ó w  o j c z y s t y c h * ,  
w którym zaznaczono, że rzecz pisana zajmu
jąco, zrozumiale, gładko, z dużym zasobem 
ciepła, a każdy rozdział jest zwartą w sobie 
jednostką dydaktyczną i zbudowany jest tak, 
iż wprowadza ucznia bez wysiłku w prawi
dłowy bieg historycznego myślenia. Dzięki 
powyższym zaletom przepowiada krytyk oma
wianej książce liczne jeszcze wydania.

„Gazeta Wieczorna“ w nr. 5759 omawia 
B. C h r z a n o w s k i e g o  przewodniki po pol
skim brzegu i zaznacza, że wobec zbliżającego 
się lata, gdy wiele osób po raz pierwszy wy
bierze się nad polskie morze, gorąco należy 
polecić przewodnik B . Chrzanowskiego, który 
omawia pięknym, nierzadko poetycznym języ
kiem wybrzeże od Kolibek po Karwię, uwzglę
dniając na każdym kroku historję omawianych 
miejscowości. Równie korzystnie wyraża się 
krytyk o książce C h r z a n o w s k i e g o  p. t. 
Z w y b r z e ż a  i o w y b r z e ż u ,  która jest roz
winięciem części opisowej powyższego przewo
dnika, zbiera wrażenia z wybrzeża i prześlicznie 
opowiada o wybrzeżu. Jako takie obie te 
książki spotykają się z wielkiem uznaniem, 
ponieważ budzą i podsycają miłość ku morzu. 
W nr. 5756 tegoż pisma zamieściła Marja Je- 
hanne hr. W i e l o p o l s k a  urywek z feljetonów 
p. t. „Rodi n ,  R o d e n b a c h ,  N o a k o w s k i * .  
O mierze zachwytu autorki dla teki szkiców 
architektonicznych Noakowskiego niech świad
czą następujące słowa: „Chciałam rzec Pił
sudskiemu, kiedy jechał do Francji, aby tej 
Francji ostatnie, najwyższe słowo o Polsce 
powiedzieć: niechaj weźmie ze sobą tę tekę 
Stan. Noakowskiego, ten dokument o Pol
sce kamiennej, modrzewiowej, granitowej i ofia
ruje ją Francji. Czy byłby gest piękniejszy 
nad ów, gdy najczystszy, najświetniejszy rycerz 
polski, składa przyjaciołom swojej ojczyzny: 
całe jej życie, całą treść, całą kulturę, cały 
dorobek, cały jej splendor pański i jedyny — 
na jednej karcie ? Gdzież się równać przy- 
ciężkiej, obcej duchowi francuskiemu „Joannie 
d’fVrc" z temi gorączkowo rysowanemi plan
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szami, przy których zapomina się o ranach 
ciału polskiemu zadanych, o krwawych sty- 
gmatach cudotwórczych jego dłoni, o przebi
łem tylekroć sercu, o zaciśnięciu najboleśniej- 
szem między niebem królewskiej przeszłości, 
a nędzą ziemi".

Książnica Polska na Targu Poznańskim. 
Targ poznański, na który wpłynęło bardzo 
wiele zgłoszeń, zapowiada się bardzo powa
żnie. Weźmie w nim udział także „Książnica 
Polska" i przedstawi swe poważniejsze wy
dawnictwa, szczególnie te, które więcej intere
sują cały dawny pruski zabór.

Auxilium academicum. Książnica Polska 
T. N. S. W. przystąpiła do „Auxilium aca
demicum" jako członek założyciel z kwotą 
Mk 2000.

Delegat „Książnicy P o lsk ie j" w Trze
mesznie. W uzupełnieniu listy delegatów 
„Książnicy Polskiej" zaznaczamy, że Tow. 
N. S. W. w Trzemesznie mianowało na po

siedzeniu w listopadzie 1920 r. swym delega
tem do Książnicy Polskiej T. N. S . W. we Lwo
wie p. prof. J. Matysika.

Czy potrzebna nasza „Poradnia bibljo- 
graficzno-pedagogiczna"? Na ulicy Święto
krzyskiej zauważył p. K. Ch., dyrektor banku, 
jak w pewnej antykwami nauczyciel, jak mo
żna było sądzić, z prowincji, dał polecenie 
antykwarjuszowi zestawienia bibljoteki szkol
nej za pewną kwotę: „A niech mi pan da 
d o b r e  książki". Panu Ch. nie wydawało się, 
by człowiek nie umiejący dobrze po polsku, 
mógł zestawiać bibljoteki szkolne, wyraził więc 
to swoje powątpiewanie nieznajomemu nau
czycielowi z uwagą, że przecież tuż obok na 
Nowym Świecie 59 jest księgarnia nauczyciel
ska, gdzie jego koledzy lepiej mu doradzą, 
co ma dla swojej szkoły kupić. Czyżby ów 
kolega nic jeszcze nie słyszał o „Książnicy 
polskiej ?
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